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P o l a c y !  Przysz ła  i u /, kolej szczęśl iwa,  w 
k tó re j  wszystkie SIŁY NARODU, z cala dzie l ­
nością rozwiiąć się,  i w obronie Swobód N a ­
rodowych stawać powinny.  Juz w tym celu 
rozesłane zostały po WoiewójJzlwach stosowne 
rozporządzenia.  S t r a ż ,  spiesznie organizować 
się będzie pod przewodnictwem Komitetów do 
tego mianowanych.  W  kimkolwiek p łyn ie  krew 
Polaka,  niech m a ią t k n , zdrowia,  i życia nie 
szczędzi;  niech slaie w gotowości do pospie­
szania pod Chorągwie N a r o d o w e , i nie da 
Wojsku  wyprzedzić się w szlachelnem poświę­
ceniu.  N a r ó d  i  W o js k i e m ,  a W o js k o  z N a - 
rodem ! Pośpiech,  energja i iedność w dzia­
ł aniu,  zapewnią nieochybny skutek.  BÓG do­
pomoże di bri j Sprawie !—  (podpisano)  X .  X -  
d a m  C zartorysk i ,  X .  A  a w ir y  L u b e c k i , W o ie -  
woda P a c , A.  M ic h a ł  I l a d z iw i ł ł , D em b o w sk i  
K asz te lan , L elew el P o se ł  P o w ia tu  Ż e le ch o w ­
skiego, l i  la d y :  l i r .  O strow ski P .  P tu  P io tr:  

l l z ą d  tym czasow y  K rólestw a Polskiego.  Po­
stanowił  i stanowi ćo nas tępnie ;  A r t yk u ł  1. 
J e n e r a ł  Chłopicki  Naczelnik siły zbrojnej ,  o ■ 
bejmnie niezwłocznie nieograniczoną W ł a d z ę ,  
nad  ce lą  si łą zbrojną tak z r egulcruego woj­
ska Polskiego,  i ako te l  z Powstań formuiących 
się złożoną i nad wszystkiemi tejże s i ły dzia­
ł a n i a m i , iakie dla dobra Ojczyzny za po trze ­
b ne  i przyzwoi te uzna.  A r t yku ł  2. Miano­
wać będzie Dowódzców i Ofiiccrów do wszel- 
hi eh  Korpusów si ły zbrojnej ,  A r tyku ł  3. U- 
żyie wed łu g  swego uznania do czynnej s łuż ­
by wojskowej,  część foripuiący ch się po mia- 
staok i wsiach s t raiów bezpieczeństwa.  A r ­

ty k u ł  4. Urządzi  w mieście Warszawie ta-Ń ie 
W ł a d z e  W ojskowe iakie osądzi za po t rzebne ,  
celem zapewnienia sobie sposobów wykonan ia  
tych wszystkich rozporządzeń które w moc n i ­
niejszej uchwały wyda w Warszawie d.  3
Grudn ia  1830 r , —  Prczyduiący Senator  Wo-  
iewode (podpisano)  Czartoryski.

Tow arzys tw o  O byw ate l i  do P o laków .  Za- 
b łys ła  dla Nas nadzicia,  poświęcenie się współ­
rodaków naszych zrzuciło iarzmo nadużyć;  ale 
nie dosyć na tern, potrzeba działać i działać 
sprężyście żeby odzyskane zachować swobo­
dy,  żeby się niewystawić na większe może ni ł  
dawniej nieszczęścia.  Łączą się prawi Polacy 
dla radzenia- o ś rodkach iakie przedsięwziaść 
wypada.  Okoliczności są naglące,  są zarazem 
bardzo t rudne ,  działanie szybkie ale działanie 
rozsądne iest potrzebnej tysiączne względy w p ł y  
waią na postępowanie iakie obrać należy,  t rzeba 
się zastanowić i nad istotnym stanem naszym 
k tórego dotąd dok ładn ie  znać niemożemy i 
nad  położeniem rzeczy w ościennych kraiach.  
Wy ie dn an ie  obwarowań dla konstytucyjnych 
swobód,  naszych i rodakom którym ie uroczy­
ste zapewniaią t raktaty,  obwarowań któreby nie 
na słownych tylko tyle razy ł amanych p r z y ­
rzeczeniach,  lecz na czynach polegały , iest 
j ednym z nieodzownych warunków zaufania na ­
szego w dotychczasowym Rządzie.  Póki en 
działa  w duchu tych świętych celów,  dopóty 
odłączać się od niego,  krzyżować iego dzia ła ­
nia uważamy być targaniem Jedności która 
wszystkich prawych Polaków łączyć powinna.  
Rząd  teu dał  w przeciągu tych dni kilku licz-
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tie dowody pieczołowitości  sWoiej o poznan ie  
p r aw dz iw yc h  życzeń  Obywa te l i .  Towarzys two  
Obywa te l sk i e  dzisiaj  zawiązane ma  na celu o- 
tw orzyć  d la  wszystk i ch  powyższe  zasady  d z i e ­
l ą cych  ś rodk i  znoszeni a się zc  wspó łoby  wat e-  

'  l am i ,  r oz t rzą san i a  wypadków codz i e nny ch  p o ­
w a ż n i e ,  r ozważni e  i p r zys to jn i e  p rzyczyn i a  się 
do  ufności  w C za r to ry sk im  , Ko chanowsk im  , 
Pacu  , N i emczewiczu  , C h ł o p i c k im  , D e m b o w ­
skim , Os t rowsk im  i L e l e w e l u , póki  t ak  i a k  
do t ąd  sp r awie  naszej  pokazywać się b ę d ą  wier-  
n e m i .U b o l e w a m y  nad  w y pa d ka m i  k tó r e  sp r a wi ­
ł y  m ięd zy  temi  m ężami ,  że  Mi cha ł a  R a d z i w i ł ­
ł a  i Gus tawa Ma łachowsk i ego  iuż n i ewidz i -  
m y .  Polacy ! B ra k  rozwagi  może nas zgubić .  
Rozwaga  n i e  ies t  wsprzeozności  z po śp i e ­
c h e m ,  a le  czy pośp i ech  i i ak i e  k ro k i  są po ­
t r z e b n e ,  n ad t e m  z wiadomości ą  o wszystkich  
Wpływ ma jących szczegół ach  zastanawiać  się 
na l eży.  Towarzys two  Obywa te l sk i e  odbywa  
swe po s i edzen i e  W lokalu Konsq rwa to r jum m u ­
zycznego na Kraków;  p r z e d  tri: Ustawa iego
zasadni cza  okreś la  wa runk i  i s posób p r z y j m o ­
wania do n iego obywatel i  bać  w War s zaw ie  o- 
S i ad łych ,  bąć  z p rowincj i  p rzybywa jących .  P o ­
s i e dze n i e  odbę dz i e  się dziś  o godz.  3 z po łudn i a .

Kassa Banku  Pol sk iego  op ieczętowana p r z ez  
Kommis s j ą  Umorzen i a  dnia  30 z. m.  i p o d ­
dana  pod  op i ekę  Na ro du  i W o j s k a  Pol sk iego ,  
iuż w dn iu  wczo r  j s zy m rozpoczę ł a  swoie cz y n ­
ności  co do wymiany  Bi letów Kassówych.  W y ­
mi ana  ta odbywa  się c iągl e od  godz iny  10 z 
r a na  do I po po łu d n i u  w G mac hu  Banko wym 
od ul icy E l ek to r a lne j .

Szanownym Obywate lkom * Leszna ,  iakot eż  
I z za Że lazne j  b r am y ,  Gwar d j a  Honorowa A- 
k sd e tn i ćka  sk ł ad a  swe najczulsze  podz i ękowa­
n i e ,  za t r oskl iwość  w udz ie l an iu  iej żywności  
i innych n i e zb ę d ny ch  p o t r ze b .  Obyśc ie  cne  
P O L K I  b y ł y  wzo rem dla  wszys tki ch  i n n y c h

D am  W a rs z a w s k i c h ;  a gdy  W a s  naś l adować  
zechcą ,  nazwiska  Onych  , t ak  iak i W a s z e  pa -  
m ię l ncm i  nam na zawsze będ ą .

W cz o ra j  r ano  p r z y b y ł y  do W a r s z a w y  1 wszy 
P u ł k  p i echoty  l injo:  i 2ga B a t e r j a  A r ty l l e r j i .  
Mie szkańcy  stol icy radośni e  ich wital i .  W i e ­
cz o re m wraca ła  Sma k om pan ja  z P u ł k u  Gre -  
nad j e r ów  Gwardi i  pod  dow ód z twe m P o r u c z ­
n ika  C zech o w sk ieg o , k t ó r a  od ł ąc zo na  od p u ł ­
ku  od chwil i  rewolucj i ,  z chwa lebną  gorl iwością 
s t r z e g ł a -  p o rz ą d k u  p r z y  Aleach  i w t a m e c z ­
nych  okol i cach.  L u d  o tacza ł  ią w-racaiącą p r zy  
odg ło s i e  muzyk i  wyda i ąc  r ados ne  ok rzy k i ,
b y ł a  to p i ę kn a  nag roda  dla wal ecznych.  __
Dziś  ma i ą  wejść  6ty P u ł k  p i echo ty ,  oraz zb l i ­
ża się Dywizja  S t rze lców ko nn y ch .  — W c z o ­
raj  u lub ien iec  Na ro d u  C h to p ic k i  n ag l e  z acho ­
row a ł  ! t r u d n o  opis ać  ile to zda r z en i e  s t a ł o  
s ię  bo le śnem dla wszystkich mie szkańców W a r ­
szawy; k aż d y  do py t yw a ł  się o d rog i e  dla o j ­
czyzny zdrowie  iego.  Bogu dz i ęk i  w ieczorem 
m i a ł  się l epi ej .  —  W (elki  Aiąże  Ccsczrzctvi.cz
z P u ł k a m i  Rossy j sk icmi ,  r u s z y ł  ku G ó r z e .__
Miejsce  Szefa  Szt abu  J lnego o b j ą ł  J e n e r a ł  
M ro ztr isk i, a J e n e r a ł  D erew ski. zo s t a ł  miano -  
wany  dy r ygu i ą cym  Kommis s j ą  W o j n y . —  S ł y ­
chać że ki lku P reze sów  Kommiss j i  Wo iewod z -  
k i ch  bę dz i e  zmien ionych ,  nann ie j sce  S ta r n a l -  
sk ieg o  Preze sa  w K ie lca ch  ob r a n y  Obywa te l  
Ł cl; M a r k o w s k i .-— YVczasie onegdai s ze j  il luini- 

p r zy  ulicy Miodowej  i a śn ia ł  w ize ru n ek  
K o śc iu s z k i .

W y d z i a ł  W yk ona w czy  R ad y  A dm in i s t r a c y j ­
nej  wyznaczy ł  Komit e t  maiący zaopat rywać  woj­
sko żywnością .  Cz ło n ka m i  tego mianowani  R a d ­
ca S t anu  K o le s ia  i H e n r y k  -L u b ień sk i. Do  
r egu l a rn eg o  u r zą dze n i a  i p r zy ch odz en i a  poczt  
\V y d z i a ł  Wy k on aw cz y  wyzna czy ł  R e fe r e n d a :  
C h łę d u w sk ie g o .  —  W-aleczny R y ce rz  i p r aw ­
dz iwy  PaUyota K u s z e t )  wy iecha ł  na P o d ia *
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sic  tworzyć  pows tan i e .  —  W czo ra j  inź u k a z a ­
ł y  się D oro żk i  w W arszawie.  —  W c z o r a j  u i ę-  
to P stryko w sk ieg o  ici lncgo z szpi egów k tó r y  
o s k a r ż a ł  Ak ade mik ów .  —  Cięcie  M a k ro ta , t u -  
dz ież z ab ran i e  pap i e r ów  po N ow osilcow ie  i” 
R o in ic ć ju m  wyiawi ca ł a  c ze r e d ę  szpiegów,  Jn^ 
wiciu z nich uinto ; są lacy między  nimi  o k tó ­
r y c h  mn iema no  że są cnot l iwymi  !! Juz  vvy- 
k r y w a ią  się c iekawe wiadomości .

R ed a kc j a  K u r jera  W arszaw skiego  uwiada-  
damia  swych ł a s kawych  P r c n u m e r a t o r ó w  , ze 
p ró cz  W torkowego  N u m e ru ,  k tó ry  wyjść nio 
m ó g ł ,  wszystkie  n a s t ępn i e  b y ły  o d e s ł a n e  K a n ­
to ro m i Szanown i  P r e  rui me r a  to rowie o d e b ra ć  
ic mogą .  Równ ież  wszys tkie  t x c m p l a r z e  na 
Poczt ę  r eg u l a r n i e  by ły  ods y ł ane .

l i a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .  —  W  z a m i a ­
r ze  z a p ew n i e n i a  spoko j nośc i  p ub l i c z n e j ,  chcąc  o r az  
p o s t a wi ć  w ł a d z e  mi ej scowe  w s t an ie ,  aby p r zy  z m i e ­
n i ać  się ma i ącycb  kons y s te n c j ac h  Woj»ka.  wł as noś ć  
i b e z p i e c z e ń s t w o  osob i s t e  za c howa ć  m o g ł y  pod o- 
p i ek ą ;  p o s t a n a wi a  : T Y ' I  U Ł  / .  0  s t r a ż a c h  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  w M i a s t a c h .  A r t : 1. W  knżdoin 
mieśc ie ,  u r z ą d z o na ,  być  pow inna  w t r ze c h  dn i ac h  po 
o d e b r a n i u  n in i e j sze go  u r z ą d z e n i a ,  s t r aż  b e z p i ec z eń ­
s twa .  Ar t :  2.  S k ł a d a ć  ^ię ina ze ws zys t k i ch  z d a ­
t n y c h  do  b ron i  l i czących  od  Jat  18 do Ą5, p r óc z  
d u c h o w n y c h  i u r z ę d n i k ó w  w cz y n n e j  s ł u ż b i e .  Ar t :  
3.  P r e z y d e n t  l ub  B u r m is t r z ,  p o d  osob i s t ą  o d p o w i e ­
dz i a l noś c i ą  w. t e r mi n i e  Ar t :  1 o z n a cz o n y m,  spi sze i- 
m i e n n i e  w sz y s t k i ch ,  p o d ł u g  Ar t :  2 ,  na l eżeć  maia-  
eych  do s t r a ż y  b ez p ie c z eń s t wa ;  dz i e l ąc  ich : u ,  na 
wł a ś c i c i e l i  n i e r u ch o m oś c i ,  ó,  na k u p c ó w ,  c,  na na-  
•  z e l u i ków r e ko d z i e l n i ,  r z e mi o s ł  i w a r sz t a t ó w ,  t u -  
dz  ież na c z e l adz .  A r t :  4* p owy ż s z eg o  sp i su ,
w y ł ą c z y  i e d yn i e  c u d z o z i e m có w  t y c h ,  k t ó r z y  p r a w e m  
maią  sobie  z a r ęczone  u w o l n i e n i e  od p o p i s u ,  i eżel i  
t o  się z  i ch osobi5tem ż y c z e n i em z gadza ć  b ę dz i e .  
A r t :  5.  Vyiasciciele n i e r uc h o mo śc i ,  i K u p c y ,  w y ­
b i o r ą  7> p o m i ę d z y  siebie  s e tn i kó w , Wspólnie  zaś  z 
W ł a ś c i c i e l a m i ,  p o d  L i t :  G. w A r t y k u l e  3 . wyspe-  
eyf i kowane i ni ,  w y b i o r ą  dz i es i ą tn ikóWt  Ar t :  6, S e ­
t ni cy  i Dz i es i ę t n i cy ,  b ęd ą  miel i  n ad z ó r  na d  u z b r o -  
l e n i e m ile możnoś c i  odpowied.n i ącem celowi .  P r z e z  
t u b t o ł e n i e  r o z u mi e  s ię ,  ws ze l ka  b r o ń  p a l n a ,  kosa

o sa dz ona  na  p r os t ,  l u b  p i ka .  Ar t :  7. T a k  u f o r m o ­
w a n e ,  na se tnie  i d z i es i ę t n i e ,  s t r a ż e  b ez p i e c z eń s t wa ,  
d w a  r az y  w t y d z i e ń  z g r o m a d z a ć  się b ę d ą  dla o d b y ­
wa n i a  p r z e g l ą d u ,  i o p ró c z  t e g o  c o d z i en n i e  k o l e j n o ,  
do  o d b y w a n i a  p a t r o l ó w n oc ny ch ,  t u d z i e ż ,  w a r t o w a ­
n ia  p r z y  r o g a tk a c h  i mie j scach ,  k t ó r e  o s a dz e n i a  
w a r t y  . p o t r z e b u i ą ;  T Y T U Ł  I I .  D r  z ą d  z e n i a 
o g ó l n e .  Art :  S. W  t e r m in i e  A r t y k u ł e m  jl* p r z e ­
p i s a ny m,  P r e z y d e n t  l ub  B u r mi s t r z  zdać  p o w i n i e n  
R a p o r t ,  pod  o d p o w i e d z i a l n oś c i ą  osob i s t ą ,  K o m m i s -  
s a r zowi  O b w o d o w e m u ,  k t ó r y  n a t y c h m i as t  p r ześ l e  
t a k o w y  Kommi ss j i  Wo ie w ód z k ie j ,  a ta w y d z i a ł o w i  
w y k o n a w c z e m u .  R a p o r t  t a k o w y ,  zawi er ać  b ę d z i e ,  
wys zc z e gó l ni en i e  l iczby  Osób zap i sanych  do s t r aż y  
b e z p i e c z eń s t w a ,  i r od z a i u  ich uzbroi eni a*  Ar t :  9* 
K ommi s s j a  W p i e w ó d z k a  w d n i u  o d e b r an i a  p r ześ l e  
n i n i e j sze  u r z ą d z e n i e  S zt a / f e t ami  Ko mm is s a r z om  O b ­
w o d o w y m ,  a ci ,  u my ś l ne  mi  p o s ł a ń c a m i  P r e z y d e n t  
t oin  l u b  B u r m i s t r z om ,  t ak ,  i zby  na j od l eg l e j sz e  m i a ­
s to  w c i ągu  4S g odz i n  z a wi a d om io ne  by ło .  O d o ­
p e ł n i e n i u  u r z ąd z e n i a  p o w y ż s ze g o ,  R a p o r t  i ak n a j ­
sp i e szn ie j  pod s u r ową  o d p o wi ed z i a l no ś c i ą  pr ześ l e .  
D z i a ł o  się w D  a r s z a w i e  d n i a  2 G r u d n i a  1830 
—  Mi n i s t e r  S t an u  p r e z y d p i ą c y  ( p o d p i s a n o )  I Y . S o ­
b o l e w s k i . —  Mi n i s t e r  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  ( p o d p i ­
sano)  A .  L u b e c k u —  Za Rudoę  Se k re t a rk a  S t a n *  
Ra d c a  S t a n u  N a d zw y cz a j ny  ( p o d p i s a no )  J .  T y m o w ­
s k i .  ( D a l s z e  ś r o d k i  p o w i ę k s z a n ia  s i ł  n a r o d o w y c h )  
n i e z w ł o c z n i e  p o s t a n o w i o n e  i  o g ło sz o n e  z o s ta n ą . )

Z m o c y  u p o w a ż n i e n i a  R ad y  Ad mi n i s t r a cy j ne j  K r ó ­
l es twa  z dn i a  2 G r u d n i a  r .  b.  k t ó r e m  po wi er zo n e! *  
n a m  z os t a ł o  na j sp i e szn i e j sze  u r z ą d z e n i e  s t raży  bez«- 
p i ec z e ńs t wa  po Mi as t ac h  W o i e w ó d z t w a  M a zo w i e ­
ck i ego .  W z y w a m y  n i n i e j sz y m W'.  A l ex a n d ra  Szy* 
m an o w s k i e g o  do P o w i a t u  W a r s z a w s k i e g o ,  W k A l e ­
x a n d r a  Paschal i sa  do  Bł oń s k i eg o ,  J an a  R o s t w o r o w ­
s kiego  do  Cz e r s k i eg o ,  H i po l i t a  S ł u b i c k i e g o  do So* 
cha c z ews k i eg o ,  W i n c e n t e g o  R e mb o w s k i e g o  do Raw* 
sk i e go ,  T a d e u s z a  P rz e z d z i e c k i e go  do  Br ze z i ńs k i eg o ,  
T e o d o r a  Z a bo ro w s k i e g o  do  G os t y ń s k i e g o ,  Mi c h a ł a  
W a l e w s k i e g o  do O r ł o w s k i e g o ,  Ja na  S t o ko w s k i e g o  
d o  Ł ę c z y c k i e g o ,  Wo jc i ec h a  C h o d e c k i e g o  do Z g i e r ­
sk i ego ,  A u g us t a  Hr:  D ą inbs ki ego  do  Kowa l s k i eg o ,  
t l t ig ien  juszn S ł u b i c k i e g o  do Brzes k i ego .  S t a n i s ł a wa  
Bies i ek i er sk i ego  do R a d z i e i o w: ,  Józefa  B o g u s ł a w ­
s k i ego  b: Ma iora  do S t a n i s ł a w o w sk i e g o ,  Kr zys z t of o  
C i e s z ko ws k i e g o  do S i en n i ck i eg o ,  a żeby  n a t yc h mi as t  
p o  o d e b r a n i u  n i n i e j sze go  w e z wa n i a  ws pó ln i e  s k o t t -



missarzem Obwodowym zala ł  się czynnie uorgani -  
zowaniein St raży bezpieczeństwa we wszystkich mia­
stach powia tu  swoiego,  stosownie do dołączonego 
t u  postanowienia  Rady  Adminis t racyjnej ,  spodzie-  
waią  się wyznaczeni  od Rz ąd u  teraźniejszego p o d ­
pisani  Kommissarze ,  iż \v teraźniejszych Kratowych 
okol icznościach niemaią  pot rzeby zachęcać W.  N. 
do gor l iwego i spiesznego działania znaiąo bowiem 
iź tchnie uczuciami  prawego Polaka,  są przekonani  
i ż  uzna koniecznę pot rzebę  ogólnego uzkroienia  na­
r odowego,  i doł oży  całej  pi lności  i gorl iwości  a że ­
b y  urządzenie  s t raży bezpieczeństwa iak najspie­
szniej do sku t ku  doprowadzonetn zostało;  tem w i ę ­
cej że iest  ty lko  począ tkiem ogólnego powstania  
Narodowego iak o t em dołączona  w kopj i  odezwa 
R a d y  Adminis t racyjnej  przekonywa-  Zechce więc 
W .  N. przynajmniej  raz co 10 dni  wszystkie o d­
dz ia ły  s t raży bezpieczeństwa z lus t r ować  i d ok ł a ­
dny r a p po r t  o stanie s t raży ilości ludzi  i wszelkich 
szczegółach wpros t  podpisanym przez Kom; W d z k ą  
pierwszego r a p p o r t u  w dniach 3 oczekiwanej .— Ra n 
w Warszawi e  dnia 3 Grudnia  1830 r . —  W incenty  
Dobiecki  Urzędnik  Legj i  Honorowej .— X aw cry  Czar­
nocki.  —  E d w a r d  ł .aczyńskj.

R a d a  M u n icypa ln a  M iasta  Stołecznego W a r ­
szaw y . —  Zawiadomiona przez  Dyrekcją  Jeneralną 
Po cz t ,  iz p r zy  pozostawieniu dotychczasowych Pocz t  
konnych  i wozowych,  zaprowadzone będą od dnia 
iut rzejszego oddzielne Poczty  konne do każdego 
z Miast  Woi ewódzkich  tak,  iżby Stol ica miała co­
dz ienną  koinmunikacją  z powyższetni  Miastami i 
wszystkicini  Stacjami na t raktach do tychże miast  
poł ożonemi ;  Rada Municypalna obwieszcza niniej ­
szym,  o tera Urządzen iu  Publ iczność i każdego ko ­
go to interessować może,  z nadmienieniem,  iż w dniu 
Jut rzejszym ittż odejdą poczty konne '  do w szystkich 
Miast  Woiewodzkich  o godzinie 6 wieczór,  wyią- 
wszy Siedlce dokąd zwyczajna poczta o godzinie ‘3 
p o p o ł u d n i u  odc ho dz i .—- Warszaw a dnia 4 Grudnia  
1830 r o k u . — Pr ez ydeut  W ggrzeck i.— Sekretarz  J»- 
peralny G. Jahołkowski.

O C h o lerze  M o r b u s .  ■—  L u b o  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  g r o ż ą c e  1‘e i e r s b u r g o n i , we  w z g l ę ­
d z i e  c b o j e r y ,  przez ,  t r o s k l i w e  t z . adu z a b i e g i ,  
z o s t a ł o  o d w r o c o n e ;  m i m o  t o ,  n a  p r z y p a d e k ,

p r z e d s i ę w z i ę t e  z o s t a ł y  tVszelkie  o s t r o ż n o ś c i  , 
p r z e z  u s t a n o w i e n i e  s z p i l a l ó w  i o p p l i z e n i e  i ch  
w e  w s z y s t k i e  p o t r z e b y ;  k u p c y  P e t e r s b u r s c y  
z n a c z n e m i  d o b r o w o l n e n i i  o f i a r a m i  Ute  ina-ło 
p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  t y c h  d o b r o c z y n n y c h  C 'z:h~ 
d z e ń .  —  \y.,  M o s k w ie  z m n i e j s z a  s i ę  c h o l e r P  
l ecz  d o t ą d  n i c  u s t a ł a ,  —  k o ń c u  r z e ś n i a  r# 
ł). u k a z a ł a  s i ę  c h o r o b a  p o d o b n a  do  c h o l e r y  w 
o k r ę g u  w o j s k  o s i e d l o n y c h  w C h e r s o ń s k i e j  g u b ;  
w c i ą g u  5 d n i ,  10 l u d z i  z ni ej  u m a r ł o  we w s i  
G u b ó w ce .  —  W  P o w i e c i e  P o d o l s k i m ,  we  wsi  
Jłof lro toej , p o d ł u g  d o n i e s i e n i a  z d .  3 L i s t o p :  
u m a r ł o  5 L u d z i  z o z n a k a m i  c h o p  r y .  \ \  ie* 
z o s t a ł a  o p a s a n a ,

D O NI E SI E NI A.
W  Rynku  Nowego Miasta pod Nr  3-59 znnjdui# 

się u Kapi tana 4go P u ł k u  ' /nndruwicza,  Z E G A R E K  
Cyl inder  z ło t y  z Ł ańcuszk iem takimże,  odebrany od 
Osoby podejrzanej .  Właśc ic ie l  po udowodni en i*  
i e  iego, może go w każdym czasie odebrać.

Na Noclegu wczorajszym w Jabł onnie  przez o m y ł ­
kę  zamieni łem P Ł A S Z C Z ,  przepraszając przeto w ł a ­
ściciela on»gp za tę omyłkę;  Upraszam go aby swój 
nowy z Dr uka rn i  Kur je ra  odebrać,  a mój stary z wr ó ­
cić raczył .  —  Z a lo k r z y c k i  na ulicy Leszno Nr  675.

Dwie Possess je w Warszawie  p r zy  ul icach 'Mar­
szałkowskiej  pod Nr  13t'S i Sto Krzyzktej  pod Nr  
1332 położone,  skłndaiące się z różnych mieszkań 
MŁYNA D E P T A K A  o dwóch kamieniach,  dwóch 
wielkich P I E K A R N I  w których  dawniej  za Pi ekar za  
P I E C Z K Q W S K I E G O  sławne w Warszawi e  Chleb i 
Buł ki  wypiekane by ły ,  Spichlerzów i Sk ł adów na 
Zboże i Mąkę ,  Staicn,  Wozowni  i wszelkich wygód 
tak na mieszkanie iako też do prowadzenia  Profesei i  
M Ł YN A R S K I E J  lub P I E K A R S K I E J  zdalne  wraz 
z Ogrodem f ruk t owym,  od Nowego r ok u  1831 razem 
lub częściowo z wolnej  ręki  do naięcia.  Bliższą 
wiadomość powziąść można u Adwokata Brzezińskie­
go micszkaiącego pr zy  ul icy Nalewki  po d Nr

T E A T R  NARODOWY.  Dziś K R A K O W I A K I !
T E A T R  R OZ MA IT OŚ CI .  * Dziś  G a d ,d i ,  1* raz 

W  ar} at z potrzeby, K o u y  Teatr.  NB. W i d o w i ­
ska zaczną sic- o godzinie 8tej,


